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cena numeru 15 gr.
Rok 5,

PRENUMERATA:
M I E S I Ę C Z N I E ---------------------- Ą
KWARTALNIE ZGÓRY — — zł. 10.—
z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztew ą.

K o n t o  P  K. O. N r . 6 3  >43
OGŁOSZENIA :

Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m ili*  
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na po* 
zostalych  stronach 35 gr., cyfrowe zagran i­
czne 1 w św ię ta  drożej o 25 proc., drobne t e  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la poszuku­

jących  p racy  5 gr., najmniej 50 gr.

R edakto r przyjm uje od 9 do 10-ej ranOt
Nleprïviçtvch do druku rękopisów redakct« 

nie zw raca.

Tatarey wypowiadają się
za R ządem .

W ARSZAW A, 18-1. (AW). W czoraj przy 
była do W arszaw y delegacja  polskich ta  - 
tarów  z p. Achmetowiczem na czele. Pan 
Achm etowicz zgłosił akces gmin muzułmań 
skich W ileńszczyzny do Bezpartyjnego Blo 
ku W spółpracy z Rządem.

Odznaczenie polskich jeźdźców.
______ ___ _ . ~ .. m  w/ ____  i л •*>?; nor. Kazim ierzowi S z

Odpowiedź Litwy na notę Polski ?
Kom unikat ło tew sk ie j agencji te legra ficznej.

W ARSZAW A, 18-1. (Pat). W  n-rze 14 
„M onitora Polskiego" z dn. 18 styczn ia  r. 
b. ukazało się zarządzenie w iceprem iera 
B artla , następującej treśc i:

„Na zasadzie art. 5 u staw y z  dnia 23 
czerw ca 1923 r. (Dz. URP. nr. 62, poz. 458) 
nadaję za w yb itne zasługi, położone na po 
lu propagandy polskiego sportu konnego na 
konkursach hippicznych w  A m eryce, po raz  
drugi srebrny krzyż zasługi pp.: majorowi 
M ichałowi Toczkowi, rtm. M ichałowi Je rz e  
mu W oysym -Antoniew iczow i, rtm. Adam o­

w i K rólikiew iczow i, por. Kazim ierzow i Szo* 
landow i, oraz po raz  p ierw szy srebrny 
krzyż zasługi p. por. Stefanow i S tam aw  — 
skiem u.

W arszaw a, dnia 17 styczn ia 1928 roku. 
Prezes R ady M inistrów w  z. (—) K. B arte l“

N iew ątpliw ie cała Polska p rzyjm ie te od 
znaczen ia  d la dzielnych jeźdźców polskich, 
jako dar w dzięcznej Polski d la  je j w ie r­
nych synów, k tórzy na dalekich  lądach  a - 
raerykańskich  utrzym ali na w yżynach ho­
nor i  w ielkość Rzeczypospolitej.

RYGA, 18-1. (Pat). Ł otew ska A gencja Te 
legraficzna ogłasza zakom unikow aną przez 
L itew ską A gencję T elegraficzną odpowiedź 
rządu litew sk iego  na notę m inistra Zaleś 
k iego :

Po dokładnem przedstaw ieniu układu ge 
newskiego odpowiedź litew ska  zw raca u- 
w agę że Polska nie dotrzym ała zaciągn ię­
tych zobowiązań: 1) wydalonym  z obszaru 
w ileńskiego  nie dano możności powrtu i 
2) nie został położony k res organizowaniu 
arm ji em igrantów pod wodzą P leczkajtisa . 
N ależący do tej arm ji zostali zaopatrzeni 
przez Polskę w  litew sk ie  mundury I znajdu 
ją  się w dalszym ciągu w koszarach w  L i­
dzie.

Co dotyczy zaproponowanego programu 
rokowań odpowiedź stw ierdza b rak  kon­
kretnych  projektów  ze strony polskie) i

w skazań co de zakresu  podstaw tych roko 
w ań, co L itw a uw aża za n iezbędny w aru ­
nek powodzenia. L itw a proponuje uzupeł­
nienie zaproponowanego programu roko - 
waf. kw estją  lik w id ac ji następstw  wojny, a  
m ianowicie odnośnie odszkodowania za 
szkody, wyrządzone L itw ie przez Żeligow- 
sk iadę. Co dotyczy propozycji m in istra Za 
leskiego rozpoczęcia rokowań w  Rydze dn. 
30 stycznia, rząd litew sk i zapytu je , jak  Pol 
ska w yobraża sobie te  rokow an ia? Z udzia 
łem, czy bez udziału L igi N arodów ? W  p ier 
wszym w ypadku zarówno m iejsce jak  i  te r  
min rokowań musi być uzgodniony z Ligą 
Narodów, W  zakończeniu rząd  litew sk i za 
znacza, iż odpis te j odpowiedzi będzie prze 
słany G eneralnem u Sek retar ia to w i L igi Na 
rodów

Ogółem stra jku je  już przeszło 20.000 robot­
ników. ; . t !?>+*$

Dymisja naczelnego wodza
arm ji litew skiej.

RYGA, 18-1. (Pat). Podał się tu do d y­
m isji naczelny wódz armji litew sk ie j, gen. 
Zak!auskasa|. P rzyjęc ie  jego dym isji przez 
p rezyd en ta  Sm etonę w  kołach politycznych 
uzasadn iają ukończeniem stanu wojennego 
г  Polską. Stanow isko głównodowodzącego 
przew idziane jest bowiem ty iko  n a  czas

trw an ia stanu wojennego г  jak im kolw iek 
państwem. W  kołach przeciw nych prem ie­
rowi W aldem arasow i a wrogich Polsce za­
rzucają obecnemu rządow i litew skiem u, te  
w ten sposób chciał pod adresem  Polski 
uczynić gest pojednawczy.

Wielki strajk metalurgiczny w Niemczech
Objął p rzesz ło  20.000 robotników .

BERLIN, 18-1. (AW). S tra jk  robotników 
m etalowych w  H alle rozszerza się w  dal - 
szym ciągu i  objął już okręg M agdeburski.

Niemieckie pobrzeże W arty  
odcięte od świata.

BERLIN, 18-1. (AW ). M ieszkańców wio- nie od reszty  św iata. Na w ioski n ie mogą 
sek  Ammenaue i M arienw iese pod Land- dotrzeć afti środki żywności, an i pomoc 1«- 
sbergiem  nad W artą  odcięła pow ódi zupeł karska.

Nowa próba Chamberlina.
Ju ż  od 40 godzin w  pow ietrzu

NOWY JORK, 18-1. (Pat.). Lotn icy Cham w ie trzn ą  celem  pobfeia rekordu  niemtec 
berlin  i W illiam , którzy p rzerw ali już dru- kiego. Znajdują się oni w pow ietrzu obec- 
gi swój lot, znowu podjęli ekspedycję  po - n ie już 40 godzin.

Ostatnie wiadomości.
Rozpatrzone p ro jek ty  Komisja |przęsła- 

ła M inisterstw u Rolnictwa.

Rozłam w Bloku Mniejszości
Narodowych nie nastąpił.

W ARSZAW A, 18-1. (AW ). W  dniu dzi­
siejszym  zakończone zostały obrady Bloku 
M niejszości Narodowych. D yskusja m iała 
chwilam i przebieg nadzw yczaj burzliwy. W  
w yn iku  obrad ogłoszony został lakoniczny 
kom unikat, k tó ry  stw ierdza, że do bloku 
przyłączył się U kraińsk i C entralny Komi­
tet W yborczy na Wołyń, Chełmszczyznę, 
Podlasie i Polesie oraz, że na naradach , któ 
re się dzisiaj zakończyły, zebrani d oszl> do 
porozumienia w  spraw ie lis ty  państwowej 
do Sejmu i Senatu . Skąd inąd  dowiadujem y 
się, że litw in i do bloku akcesu  n ie zgłosili 
i  spraw a ta ma być załatw iona przez w ileń

skie okręgowe w ładze Bloku M niejszości 
Narodowych. Żądanie niem ców o przyzna­
nie im jednego m andatu w  liśc ie  okręgowej 
łódzkiej nie zostało w  czasie obrad załat­
wione. Natomiast zdecydowano przyznać 
niemcom drugie m iejsce na liśc ie  okręgo - 
w ej Łódź — miasto. Co do kolejności kan- 

d yd atu r p rzedstaw ic ie li poszczególnych 
mniejszości na liśc ie  państwowej wiadomo 
tylko , że zastosowany ma być stosunek l i ­
czebności poszczególnych mniejszości, a 
w ięc m andaty przypadną kolejno ukra iń  - 
com, żydom, białorusinom i niemcom.

Przed zgłoszeniem państwowej 
listy bloku katolicko-narodowego

W ARSZAW A, 18-1, (AW ). Ze strony ko 
miłetu kato licko-narodow ego zwrócono się 
ostatnio do b. prezydenta W ojciechowskie 
go z propozycją w ystaw ien ia  jego kandyda 
tu ry  na pierwszem  m iejscu lis ty  państwowej 
do Senatu . J a k  słychać, b. p rezyden t Woj 
ciechow sk i odpowiedział odmownie.

W ARSZAW A, 18-1, (AW). Na pierwszem 
m iejscu lis ty  państwowej b loku kato licko- 
narodowego do Sejmu stanąć ma m arsza­
łek Trąm pczyński, na pieruAszem m iejscu 
lis ty  senackiej na sku tek  odm owy byłego 
prezydenta W ojciechowskiego prawdopo - 
dobnie prezes klubu parlam entarnego Głą- 
biński.

W  Pekinie egzekucje trwają.
S tracen ie  p ro fesora-kom un isty .

LONDYN, 18-1. (AW). Z P ek inu  dono­
szą; iż w ie lk ą  sensację a  równocześnie wzbu 
rżen ie  wywołało w  Pek in ie  stracen ie  na p la  
cu publicznym znanego profesora uniw er­
sy te tu  pekińskiego K au-Jen-Sza, podejrza­

nego o ag itac ję  kom unistyczną. Szczegół - 
n ie kom entowany jest fak t, iż profesor w e 
spół z jednym ze skazanych studentów o- 
prowadzony został p rzed  ścięciem  po głów 
nych ulicach m iasta.

Powrót ku rjera  polskiego z Kowna.
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

W  czw artek  19 bm. p rzybyw a do W arsza 
w y z Kowna kurjer polski p. Adam T am o w 
ski, radca У- in. Sp raw  Zagr., k tó ry  w y je ­
chał do Kowna w  celu doręczenia W alde­
m arasowi noty polskiej w  spraw ie roko - 
wań polsko-litew skich . W  kołach po litycz­
nych w W arszaw ie panuje przekonanie, że 
druga no ta polska, jako  odpowiedź na no­
tę litew ską  zostanie przesłana do Genewy, 
aby na forum L ig i Narodów rozpatrzono o 
stateczn ie spraw ę zatargu polsko - litew sk ie  
ßo
Posiedzenie R ady M inistrów  odbędzie się 

25 bm.
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

Najbliższe posiedzenie R ady M inistrów 
odbędzie się dn ia  25 bm. Przesunięcie te r ­
minu posiedzenia, (które się miało odbyć 
jeszcze w  tym  tygodniu), nastąpiło z powo 
du nieuzgodnienia jeszcze sp raw y podw yż­
k i płac d la urzędników państwowych.

Śledztwo w spraw ie mordn p rzy  ul. Grzy­
bowskie) w W arszaw ie.

W arrzaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).
J a k  już o tem donosiliśmy, w W arsza - 

w ie dokonano w poniedziałek tajem nicze­
go m orderstwa przy uL G rzybowskiej na ro 
dżinie sk lep ikarza Bojmala. śledztw o w  tej 
sp raw ie nie w ykryło  dotychczas jeszcze 
sprawców tego mordu, jednak, jak  nas in ­
formują, jest na drodze do ich ujęcia.

Skan dal W Sądz ie  O kręgowym .
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

Dzisiaj zaszedł tu ta j w  ku luarach  Sądu 
Okręgowego n iebyw ały skandal. M ianowi- 
c iew  przerw ie podczas procesu K urnatow­
skiego i in., Radosław  W ojnicz, k tó ry  opu 
b likow ał słynnie rew e lac je  o nadużyciach 
w w arszaw skim  Urzędzie Śledczym, spo - 
liczkow ał b. asp iranta poi. państw. Bachra 
cha, oskarżonego także  o udział w  nadu­
życ iach .

Posiedzenie Komisji Przemysłowej.
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

W  dniu dzisiejszym  obradowała tutaj Ko 
m isja Przem ysłowa przy K om itecie Ekono­
micznym R ady  M inistrów . Komisja rozpa - 
trzyła rzereg pro jektów  rozporządzeń Pre 
zydenta Rzplitej w  sprawach rolniczych.

Szm ugiel jedwabiu i perfum, 
zagranicznych.

W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).
W ykryto  tutaj w ie lk ie  ilości szmuglo - 

w anych  do Polski perfum francuskich fa­
b ryk  i jedw abi zagranicznych, któ re prze­
mycono do Polski w książkach , od których 
się re ł nie płaci. W skutek  tego, ca ły  sze­
reg drogerji i sklepów będzie m iał w yto ­
czone procesy. j

Proces kom unistyczny w  W arszaw ie.
W arszaw a. 18-1-1928 r. (Tel. własny).

W ydział karny tutejszego Sądu Okręgo- 
wego w yznaczył na dn. 24 lutego br. w iel 
k i proces kom unistyczny. Na ław ie o skar­
żonych zasiądzie 16 komunistów z Szlam ą 
O strołęką na czele. Ten ostatn i oskarżony 
jest z art. 102 К. К. O skarżać będzie prok. 
B orkow ski

Konferencja w Min. Sp raw  W ewn. 
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

W  ostatnich dniach odbyła s ię  w  Min- 
Sp raw  W ewn. konferencja z delegatam i Pol 
skiego Związku T eatrów  Św ietlnych w  Pol 
see. Konferencja m iała na celu  porozumie 
nie się w  celu utw orzenia Państwowej Szko 
ły Filmowej. J a k  nas informują, spraw a ta 
jest na dobrej drodze.

M em orjal Inw alidów  W ojennych. 
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

Związek Inwalidów W ojennych Rzplitej 
Polskiej podał do Min. Skarbu i P rezyd iułn 
R ady M inistrów memorjał w celu ryczalto  
wego w ypłacenia im zaległości w kwocie 
25 mili. zł., zam iast 400 milj. zł., które im 
się należą. Ponieważ jednak spraw a uzys­
kan ia całej sumy 400 milj. zł., w ym agałaby 
obliczeń bardzo skom plikowanych i długich 
Zw. Inwalidów domaga się tylko  w ypłace­
n ia 25 milj. zł.
Zjazd P rasy Prow incjonalnej w  W arszaw ie,
W arszaw a, 18-1-1928 r. (Tel. własny).

Dnia 5 lutego odbędzie się tutaj Zjazd 
P rasy Prowincjonalnej, na którym  wygłosi 
odczyt pt. ^Rola P rasy Prowincjonalnej w 
podnoszeniu życia kulturalnego i społeczne 
go" — dyr. w yższej szkoły dz ienn ikarsk ie j 
w  W arszaw ie. Zjazd ten zapow iada się  b. 
licznie.
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W i e ś c i  z  k r a i u .

Przed wyborami dociął
ustawodawczych.

Bezpartyjny Blok Współpracy % Rządem
r o ś n i e  w  s i ł ą .

R a d o m  w y p o w i a d a  s ię  3 a  M a r s z .P i l s u d s k im .

lGŁOS TRYBUNALSKI",

datów w Stanisławow ie i Rzeszowie 
zażądali wzamian choć jednego man 
datu dodatkowego w Kaliszu. Temu 
znów sprzeciw ili się Żydlzi. Kłótnie 
trw ały do rana. Parokrotnie docho 
dziło do dram atycznych zaiść; zda­

wało się już, że blok trzaśnie. W resz 
cie przerwano obrady, aby dlać moż 
ność zajęcia stanow iska egzekuty - 
w ie R ady Narodowej Żydowskiej, któ 
га т о г е  zadecyduje ostateczny w y - 
nik rokowań.

Niemcy na Pomorzu rzucili 
wszystkie swe siły do agitacji.

Г* л m  V «b I ___ f  ^ 1 ł  T .

Odbyło się w Radomiu zebranie 
p rzedstaw icieli rzemiosła, kupiec - 
twa, drobnego przemysłu i wolnych 
zawodów w ilości 100 osób, na k tó ­
rem delegaci R ady Zjedtaoczenia Sta 
nu Średniego z W arszaw y wygłosili 
przemówienia, tyczące się najżywot 
meiszych spraw  stanu średniego.

Wygłoszone re fe ra ty  spotkały się 
z żywem zadowoleniem zebrany .'li i 
były rzęsiscie oklaskiwane.

W w yriku  pizemówień, zebranie 
uchwaliło rezolucję treści następu -
jącej:

„Zebranie informacyjne przedsta 
w icieli rzemiosła, kupiectw a, drobne

go przemysłu i wolnych zawodów, od 
byte w dniu 15 stycznia 1928 r. upo 
ważnia prezydium zebrania do odwo 
lam a się do istn iejących na gruncie 
m. Radomia Stowarzyszeń Zawodo­
wych, celem wyłonienia komitetu 
Zjednoczenia Stanu Średniego w Ra 
domiu i do zwołania następnego ze­
brania organizacyjnego Zjednocze - 
nia Stanu Średniego w Radomiu w 
term inie tygodniowym“.

Pozatem zebrani uchwalili iedno - 
myślnie na wniosek p . Pętkowskie- 
&o w ysiać depesze hołdownicze do 
ran a  Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Jo  Pana Prezesa R ady Ministrów.

Działalność wyborcza Niemców na 
te icn ie  Pomorza w roku bieżącym 
znacznie przewyższa ag itację w po - 
równaniu z rokiem 1922, Do agitacji 
wyborczej Niemcy zmobilizowali 
w szystkie siły i używ ają wszelkich 
środków.

Kierownictwo spoczywa w rękach 
tak zwanego „Sejm-und-Senat-Büro“ 
w  Bydgoszczy, które codziennie li­
teraln ie zasypuje swoich agitatorów

i mężów zaufania okólnikami i w ska 
z™ kam i, dotyczącym i agitacji w y - 
borczej.

Zaangażowano cały szereg płat - 
nych agitatorów, którzy objeżdżając 
w sie i m iasta, prowadzą agitację w y 
borczą. Do usług kierowników dźia- 
lalności wyborczej oraz agitatorów 
oddano w szystkie niemieckie samo - 
chody na Pomorzu.

D e le g a c ja  Jc o le fa rz v
u min. Rom oekie^o*

A k c ja  p r z e d w y b o r c z a  n iż s z y c h  f u n l t c jo n a r -  
ju s z o w  p a ń s t w o w y c h .

zÄ e f Ä M  i f *  ***S ä m  я ?  i Ä Ä  №  wvt; 
związku м’у wiązała ^ię o iy w io n ^ d v  IT Р’ MozĆała- s ło n e k

i t ó t ó f f i s l  Е Я & ф в р * *
niższych funkcjonariuszów w Jano  - o k la sk i“ ! ^  entuzJastycznemi

M a n i f e s t a c y j n y  z ja z d  „ S t a n u  Ś r e d n ie g o “
n a  Ś lą s k u .

Przedwczoraj w godzinach przed 
południowych pracownicy Warszta - 
fów kolejowych w W arszaw ie przy 
ul. Chmielnej zaw iesili na krótki 
czas pracę i zebraw szy się na zgro­
madzeniu postanowili w ysłać delega 
cję dr> p. m inistra komunikacji Ro-

mockiego w spraw ie uzyskania zali- 
cz.ci na pt czet uposażeń.

Po uzyskaniu od p . m inistra zada- 
w a.n ia 'ac) cli wyjaśnień delegacja 
poinformowała o rezultatach zabie­
gów pracowników.

Wyplata rent przez Państwo Niemieckie 
robotnikom rolnym.

W  poniedziałek odbył się w Kato 
wicach olbrzymi zjazd organizacyjny 
delegatów „Stanu Średniego" przy 
udziale 1500 osób. Po obszernej dy- 
SKUsji uchwalono założyć „Chrz. U- 
nję Gospodarczą Stanu Średniego“ 
na Śląsku oraz wybrano tymcz. komi

gorącego uznania dla wojew, Grażyn 
skiego, a następnie wysłano depeszę 
z w yrazam i czci i hołdu do P rezy - 
denta Rzplitei Mościckiego, M arsz, 

llsudskiego i ks. kardynała Hlonda. 
** Уrażono zadowolenie z objawów 

współpracy z rządem i zerw ania z sy
O  T Л  ГУЛ /> — . . . .  11.' r  Ile i w ykonawczy, k tó ry  m a w eifc  w  2 “ 'W 2* * « ?  j t r w a n ia  z s. 

porozumienie w yborcze z Chrz Nar -'и- m ^  z .Państwowością ,pol 
Zjednoczeniem P ^ a b f S
wspol„,e „ a  *  Щ ,  polską na w  „ ^ е1 Ka.owi-

^  e,° 

sw ą Ś g ” to w o ś ć d w T p ó 1 p ra act-Zz' R z ą d e Ż ?
wyRt S V d M , Si?  ' “W p o w ia to -

oiyslowych i w o l ic h  zawodów od-

X' dniu 2-1 listopada ub. r. Rzecz- 
pospo.ita Fc lska zaw arła z N iemca­
mi umowę, niocą której Niemcy n z -  
p.o ;/uci od początku 1928 r. wvpla - 
cać polskim robotnikom rolnym i *ich 
rodzinom, należne im z Niemiec ren­
ty  za nieszczęśliwe w ypadki przy 
p racy i z powodfu niezdolności do 
ргасУ, o ile  wypłatę rent w strzym a­
ło państwo Niemieckie z powodu 
p izebyw ania zainteresowanych w 

Polsce. W szyscy ci robotnicy rolni, 
którzy otrzym ywali zasiłki w Polsce 
■lie potrzebują już wnosić podań o 
ren ty niem ieckie, gdyż polskie za - 
k iady ubezpieczeń zażądają od Nie­
miec w ypłaty tych rent.

Co sie zaś tyczy robotników rol­
nych z Niemiec, którzy zasiłków w 
Poisce nie otrzymali, powinni 
oni wystąpić do M inisterstw a Pracy 
i Opieki Społecznej (Departament 
Ubezpieczeń Społecznych) z odnoiś- 
nemi podaniami, do których należy

dołączyć dokumenty rentowe nie - 
mieckie, względnie orzeczeni’a, przy­
znające im tę rentę, a nie w ypłaca­
ną im z powodu ich pobytu w Pol - 
see- ____

To samo diotyczy robotników rol- 
nych, którzy ulegli nieszczęśliwemu 
wypadkowi' przy p racy w  Niem - 
czech już po dniu 31 grudnia 1926 r.

«. eśli robotnik zginął w  Niemczech 
wskutek nieszczęśliwego' wypadku 

p ja cy  to rodzina jego otrzymu­
je odszkodowanie i pośmiertne.

Należy nadmienić, że z dniem 24 
listopada 1927 r. w szyscy robotnicy 
polscy pod względem ubezpieczenia 
m«szą być traktowani w Niemczech 
tak jak i' robotnicy niem ieccy, a 
w szelkie reklam acje w tym w zglę - 
dzie zainteresowani winni kierować 
do konsulatów polskich ( o ile  prze­
byw ają w  Niemczech) i do M inister­
stw a P racy Społecznej (o ile  przeby 
w ają w Polsce).

był się tutai zjazd delegatów  woje­
wództwa poleskiego. Po wygłoszę - 
mu referaty przez sek retarza  rady 
zjednoczenia red. Zabęskiego zebra 
ni wysłali depesze hołdownicze do 
Prezydenta Rzplitej i M arszałka Pił 
sudskiego i utw orzyli komitet dla
Л А Г *Ч У А У . 1 гш л «ъ I* _ _ ff _ 1 .

pi ас ими. w ici eie 
powiatu Łaskiego i Łódzkiego. Część 
delegatów opowiedziała się za ścisłą 
współpracą z Blokiem prorządowym

W  Ozorkowie pod przewodnie - 
twem Burmistrza Kroppa odbyło sie

^  t e -  __ y^z rząajem.__ swoje do Komitetu zgłosili do -
W  Sieradzu odbył się Zjazd Dele li Stowa.r g ż e n i e  W łaścicie

Pra%  z RząŁ BeZP' WSPÓ'-  ..Orlę", Ko-

A с o i n n i ?
Blok M niejszości N arodowych trzeszczy .

Da*. A s k e n a z y  p r o f .  u n iw e r s y t e t M
w a rsz a w sk ie g o

W e w torek w „Monitorze Pol 
skim ” ogłoszono nominację dr. Szy­
mona Askenazego, na profesora ho

norowego wydziału humanitarnego 
w uniw ersytecie warszawskim .

Amerykański rozwój Gdyni.

W brew  podanymi wczoraj w  nocy 
przez agencje wiadomościom, do o- 
statecznych porozumień w łonie BIo 
ku Mniejszości nie doszło. Podaje­
my szczegółowy przebieg obrad Blo
!n . А Л _ » * t . »
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udziału Litw ini obecni w ięc byli 
reprezentanci B i a ł o r u s i n ó w  
z p, Jarem iczem  na czele, Ukrain - 
ców z p. D. Lewickim, Niemdów z p.

asbachem i Żydów/ (sjonistów b. 
Kongresówki).

D ebaty były niezm iernie burzliwe
п  t* O л J  — —. - - _ _ ___ T i«

wane (dwa m andaty sejmowe w  Ma- 
łopolsce Wschodniej, — w Rzesżo- 
w ie i Stanisławowie, gdzie zdaniem 
Niemców istnieje kolonja niemiec- 

\ w au1Ĉat s,en? cki z woi- łódzkie

W zrost m. Gdyni, budowa portu, 
basenów i wszelkich urządzeń por-- 
towych dały nadspodziewane w yn i­
ki. Ruch w porcie gdyńskim w roku 
1927-ym rozwinął się nadzwyczaj 
pomyślnie i przeszedł w szelkie ocze 
kiwania.

W  ciągu 1927 r. przewinęło się 
przez poi t w Gdyni 1.068 statków , 
przyjechało i wyjechało 9.440 pasa­
żerów, wywieziono i' przywieziono 
w szystkich ładunków razem 895.782 
tonny, w tem wywieziono 880,241 
ton węgla.

Dla uwydatnienia rozwoju ruchu 
morskiego w Gdyni niech posłuży 
porównanie z ruchem za r  1926 
w którym  to czasie wpłynę? ? do Gdy

ni 299 statków, wyszło 306, pasaże­
rów przybyło 1.464, wyjechało 6.388, 
wywtezion-i 404 442 tonny różnych 
ładunków, w tem 395.761 tonn wę - 
gla. Nadmienić należy, że jeszcze w 
1926 r. i w początku 1927 r. zaw ija­
ły do Gdyni tylko  mniejsze statk i, 
оЬесше zaś, dzięki pogłębieniu wej- 
scia do portu i basenów wewnętrz­
nych oraz dzięki urządzeniu odpo - 
wiednich dźwigów, wpływać mogą i 
przyimować ładunek w ie lk ie  kolosy 
morskie.

Dzięki dalszym, zakreślonym  i pro 
wadzonym na bardzo szeroką ska lę  
pracom w porcie, spodziewany jest 
dlalszy wzrost ruchu w Gdyni.

S S S a  Ш М Ш  « • * “ > W r r  magnetfraje wędę.
reprezentanci B i a ł o r u s i n ó w  szłv „V ï ? z e  * D Ä A w « , i .  _ . -. . . .
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^aznacizyła na konferencji, roze - 
szły się pogłoski, jakoby p. Gryn - 
baum, zrażony swem niepowodze - 
m(f.m uraż°ny samodzielną akc ją  
polityków żydowskich, którzy go o- 
puścili, postanowił nie kandydować 
z lis ty  państwowej bloku, a w ysta -
"WIC SW A я /4i r / 4 4-11 «a» \V7„____  »

л У byfy niezmiernie burzliwe z Л15 У Panstwowej bloku, a w ysta
1 - j  f a n a  (̂ n ‘ a  Przedwczorajiszego s w 3  kandydaturę w W arszaw ie.
me dały rezultatów . Rzecz rozbijała Nocne d ebatv rA W  • ■ j  i
się mianowicie o żadania NiVm™,.,- ^ocne aeb a ty  rowmez me dały
Móra 2y<bi „znaii za zbyt w y ^  3  z ^ ^ f J k S ^ T d o “  ‘Й

.D oświadczenia z m agnetyzowa - 
niem przedmbiotów m artwych, za - 
początkowane przez ś.p. prof. Ocho 
rowicza, zdlaią się wkraczać na tory 
bardziej realne.

W  Warszawskiem T-wie M eta - 
psychicznem odbył się szereg nie - 
zwykle ciekawych eksperymentów.

Członek komisji naukowej tego T- 
wa, p. Bruno Powała-Grosicki zade­
monstrował wynalezion. przez siebie

sposób' m agnetyzowania płyń<5w,
Do trzech szklanek, starannie w y­

mytych i wysuszonych, nalano zw y­
kłą wodę wprost z kranu, P. Grosic- 
b  przekłada lew ą dłoń do swej p ier 
si na t. zw. „węzeł słoneczny", p ra­
wą zaś w yciąga ponad szklanką.

M agnetyzowanie trw a około pię­
ciu minut. Obecni próbują wody. 0 - 
kazuje sie, że obecnie je&t on;i uwae
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kowata, jakgdyby wciśnięto nieco 
soku z cytryny.

Drugie doświadczenie, z praw ą rę 
Icą spoczywającą na czole, nadaje 
wodzie posmak cierpki, metaliczny. 
Niektóre osoby odczuwają nagłą 
zmianę wyjątkowo silnie, inne — re 
agują słabiej.

Odkryi'iiem p. Grosickiego1 zainte­
resowali się uczeni paryscy i berliń-

79

scy.
Międlzy T-wem Metapsychicznem 

a zagranicą trw a w tej spraw ie oży­
wiona korespondencja.

Zależnie od splotów nerwowych, 
które w grę wchodzą—magnetyzowa 
na woda zdaje się dlawać dobre w y­
niki1 рггу leczeniu chorób nerwo - 
wych, serca, przem iany m aterji, ne­
rek, żołądka i wątroby.

Trzy trupy w komendzie policji.
Zamach posteru n kow eg o  na przodow ników .

Na terenie województwa stanisła 
wowskiego zaszedł tragiczny w ypa­
dek w tamtejszych oddziałach poli­
cji. Przedwczoraj rano, jak donoszą 
z Bohorodczan, co lokalu powîato - 
v; j j  komendy policji, wszedł poste - 
runkowy Bolesław Pająk i nie mó - 
w iąc słowa oddał k ilk a  strzałów re ­
wolwerowych, kładąc trupem na 
miejscu starszego przodownika Fe­
liksa Szeligowskiego, przodownika 
M ieczysława Sobolewskiego Î nastę

Aresztowanie groźnego bandyty
w Łodzi.

Dowiadujemy się o uięciii groźne­
go bandyty, który ukryw ał się przez 
dltu'i czas w Łodzi.

W r'iku 1923 dokonany został na 
pod rabunkowy w Łucku na Altipa- 
na kupca. Spraw cy napadu na sku­
tek energicznego pościgu zostali uję 
ci, jednemu tylko z nich udało się 
zb ite . Poszukiwania na całym tere­
nie kraiu nie dały żadnego rezu lta­
tu, Poszkodowanemu Altmanowi 
okazywano cały szereg albunów z 
fotografjami przestępców z urzędów 
śledczych poszczególnych m iast kra 
ju, w żadnym jednak nie mógł roz- 
pc-nnć zbiegłego bandyty.

Jak  si>* okazało zam ieszkiwał on 
■id dłuższego czasu w Łodzi, gdzie 
znany był pod nazwiskiem Oskara 
Krauzego, prowadząc dostatnie życie 
średniozamożnego mieszczanina.

Nikt ze  znaiomych nie domyślał

S teian ja Oppeln-Bronikowska.

Nora była studentką na uniwer - 
cytecie W arszawskim . Życie jej pły­
nęło barwnie, ba! nawet dość burzli 
wie, ze względu na to, że warunki 
m aterjalne sprzyjały najrozmaitszym 
r'< •. esom, a r;ad jej wieczorami nie 
ciążyła troskliw a opieka żadnej cio­
ci. ni mamusi. Z początku młoda 
dziewczyna rzuciła się z całym za­
pałem w w ir stołecznego życia. W e 
soła, pełna temperamentu natura 
rozhilic wała się w krótce w nocnych 
dancingach, gdzie godziny biegły 
niesposlrzeżenie w chaosie muzyki 
i gwaru ludzkiego, w teatrach i ki - 
nach, gdzie wrrażenia szarpały ner­
wy, pobudzając je do najwyższego 
napięcia w treningach i sportach, 
które narażając każdlej chwili jej 
młode ciało na kalectw o — dały ied 
nak poznać oszałam iające wrażenie 
triumfu własnych mięśni.

Doskonała sportsmenka, św ietna 
tancerka, przemiła koleżanka — 
ciągnęła za sobą wkrótce korowód 
w ielbicieli, których umiała u trzy - 
mać przy swej króciuchnej sukience 
zalotnym uśmieszkiem, przelotnym 
pocałunkiem, lub ciętym  dowcipem.

przy komendzie m iasta. J a k  ustalo­
no w trakcie dochodzenia Krauze 
posługiwał się fałszywemi dowoda­
mi osobistemi. W łaściw e jego nazwi

sko nie zostało jeszcze ustalone. W  
dniach najbliższych Krauze przesła­
ny zostanie do Łucka do dyspozycji 
tam iejszych władz sądowych.

„Cztowiek-mucha“ przeczuwa} 
bliską śmierć.

Donosiliśmy iuż o tragicznym zgo 
nie, „człowieka muchy" we Lwowie 
W  zw iązku z tem dzienniki informu 
ją, że w ostatnią noc przed swemi 
śm iertelnem i popisami Poliński oka 
zywał silne zdenerwowanie jak gdy­
by przeczuwał b liską śmierć i obja­
wiał chęć spisania testamentu. Za - 
m iaru tego nie urzeczywistnił, gdyż 
gospodyni domu, u której zamiesz - 
kał wyperswadowała mu to iako nl- 
czeni nieuzasadnione obawy. Dochód 
z imprezy lwowskiej przyniósł poważ 
r;ą kw'otę, której część miała być

pnie k ieru jąc lufę w swoją skroń. 
Na miejscu pozostały trzy trupy. Po 
sterim kowy Bolesław Pająk przy - 
dzielony był do posterunku policji 
w Żurkach i k ilka  dni temu ukarany 
został za przekroczenie dyscyplinar 
nie 7-dniowym aresztem . Ten błahy 
powód służbowy stał się powodem 
tragicznej śm ierci dwóch funkcionar 
juszów' policji i samobójstwa ich za 
bójcy.

W dniu 15 b. m. odbył się zjazd 
«W yzw olen ia» w Radomsku. Przy­
b iło  do 500 delegatów. Zarząd głów­
ny reprezentował b. poseł Smoła. 
Z chwilą w ejścia na sa lę  b. posła 
Rudzińskiego rozległy się pod jego 
adresem klątwy i w ym yślania, przy- 
с г е т  powstało w ielkie zamieszanie.

Do głosu p. Rudzińskiego nie do­
puszczono. Przemawiało kilkunastu 
mówców, którzy w ostrych słodach 
potępili działalność polityczna i go­
spodarcza p. Rudzińskiego w powie 
cie, prZyczem w yciągnięta została 
przy okazji cała masa różnych prze­
kroczeń, jakich dopuścił się p. Ru­
dziński w «Rolniku* jak i w pow ie­
cie.

W reszcie przystąpiono do wyboru 
kandydatów na posłów i tutaj oka 
zało się iż mimo tego że 3Д dele­
gatów było za bezwzględnem wyrzu-

przeznaczona na rzecz LOPP, oraz 
na św ietlicę policji państwowej. P ie­
niądze uzyskane z im prezy śp. Po­
bliskiego znajdują się w posiadaniu 
m agistratu. Obie instytucje ze wzglę 
du na tragiczną śmierć Polińskiego 
zrezygnowały z udziału w docho - 
dzie. Niewiadomo narazie, co się sta 
nie z pozostałemi pieniędzmi. Po - 
grzeb sp. Polińskiego odbędzie się 
dziś z anatomji na cmentarz łycza­
kowski. Poliński od kilkunastu lat 
był sierotą i nie miał bliższej rodzny.

ceniem p. Rudzińskiego z sali, ja“ 
kimś sposobem tenże otrzymał o 3 
głosy więcej niż inni kandydaci. Po 
ogłoszeniu wyniku głosowania po­
wstał na sali hałas, rozwścieczeni 
zaś chłopi opuścili sa lę  z okrzykiem 
niech żyje Stronnictwo Chłopskie.

Dowiadujemy się że reszta człon­
ków «W yzwolenia* zwróciła się do 
Zarządu Głównego z prośbą o un ie­
ważnienie powyższych wyborów, gro­
żąc w przeciwnym razie gremjalnem 
przyłączeniem się do Stronnictwa 
Chłopskiego.

Nadmienić należy że okręg Ra- 
d ;m skow ski był dotychczas twierdzą 
«W yzw olen ia», a jak w idać z po­
wyższego i tam już s ię  przeżył, chłop 
zaś coraz bardziej zdaje sobie sp ra­
wę i ż tylko chłopska polska 
klasow a dać mu może realne ko­
rzyści.

się. że Krauze jest to niebezpieczny 
opryszek, m ający już na sumieniu 
nieieden rozbój. Czuł się widocznie 
bezpieczny w swem dwupokojowem 
dostatnio umeblowanym mieszkaniu 
bo żadnych środków ostrożności nie 
przedsiębrał. I oto wczoraj w noey 
silny oddział policji śledczej otoczył 
dom, gdzie m ieszkał Krauze. S t.: 
przodownik Kołodziejski zapukał do 
drzwi m ieszkania Krauzego oświad 
czając, iż iest funkejonarjuszem tele 
grafu i ma doręczyć depeszę. Nie 
przeczuwając nic złego Krauze o - 
tworzył, ujrzawszy jednak przed so 
bą funkcjonariusza policji z rewolwe 
rem w ręku usiłował zamknąć, cze 
mu jednakże w porę przeszkodzono. 
W obec przewagi nie usiłował sta - 
w iać oporu. Kazano mu się ubrać i 
skutego w kajdany odwieziono sa - 
mochodem policyjnym d® aresztu

Tak upłynęły dwa lata . Z biegiem 
czaru \v usposobieniu młodej dziew­
czyny pomalutku, niedostrzeżenie po 
częlo się coś zmieniać. Dancing prze 
sta l ją bawić, tea try  nużyły, wesołe 
towarzystwo kolegów irytowało. Z 
jakich? najtajniejszych zakam arków 
duszy poczęły się wydobywać fale 
przesytu, ogarniając n iechęcią i o - 
brzydzeniem do ustalonego trybu 
życia. Na dnie serca w staw ały nie - 
określone tęsknoty za idiealniejsze- 
mi porywami, za głębią uczuć, za 
normalną rozryw ką. Nerwy, oszoło­
mione chwilowo gwałtownem napię 
ciem, rozprężały się coraz bardziej, 
aż w leniwem znużeniu opadły, zmal 
tretowane gonitwą za wrażeniam i.

W takim  to stanie duszy Nora 
przeczytała w jak iejś gazetce, na - 
potkanej gdzieś dorywczo naiwne, 
aż do śmieszności, ogłoszenie, w któ 
rem młody człowiek z prowincji pro 
sił osobę bez różnicy płci spragnio­
ną li-tylko wym iany m yśli — o ko­
respondencję. To było tak ie  niepo­
wszednie, tchnące staroświecizczyz- 
ną, pachnące zacofaniem. Norę o- 

głoszenie zajęło — odpowiadało ono 
jej teraźniejszej psychice, złaknionej 
oryginalności, przesyconej zmysło - 
wością szalonego życia, jak ie do - 
tychezas wiodła. Nora usiadła wde - 
czorem w swoim zacisznym, wykwin 
tnym pokoiku, by napisać list trochę

Z Piotrkowa i okolicy.
Przydział dzieci do miejskich 

szkół publicznych.
W ydział Oświatowo-Kulturalny przy
M agistracie naszego m iasta.

W szelkie rekursy (nauka w domu, 
niedorozw inięda dziecka itdl) w  tej 
spraw ie w inny były być zgłoszone 
w m, sierpniu i wrześniu, jednak w 
w yjątkowych wypadk. komisja pow­
szechnego nauczania stara  się poda 
nia rozpatryw ać możliwie przychyl-

Jedną z poważniejszych spraw a ’ 
tuainych obecnie w Piotrkowie (poza 
wyborami oczywiście) jjest przy­
dział nieobjętych dotychczas przy - 
musem nauczania dzieci szkolnych 
Ja k  okazuje się dzieci tych była 
dość pokaźna liczba, wynosi ona bo 
wiem Zj^órą 1100 dzieci.

Obecnie każde dziecko otrzymu - 
<e indyw idualny przydział do szkoły, 
położonej najbliżej jego m iejsca za­
m ieszkania.

Spraw ą tą  zajął się energicznie

me.

sardoniczny, trochę zmysłowy, ale, 
jakby podi ręką  niewidzialnego cho­
chlika, pióro iej posuwało się po pa­
pierze, zostaw iając najrealn iejszą 
odbitkę istotnego stąnu jei duszy...

I posypały się skarg i rzewne czy­
stej z natury istoty, której jaźń wła­
ściwą uykoszlaw .i 3 ' ek  dziwaczne 
puwoienne, rozpętane życie stolicy. 
Poprzez w iersze nierównem, nerwo- 
wem pismem zapełnione w yglądała 
uczciwa tw arz kobiety słowiańskiej, 
stworzonej do rodzinnego ogniska.

Nora nie czytała listu, bała się, że 
te w yrazy, w ydobyte z głębi zamk­
niętego dotychczas serca, przerażą 
ją tak, iż zniszczy te, dla niei samej 
niespodziewane wyznania. W  późną 
noc wrzuciła do skrzynki pocztowej 
list, który miał iść do nieznanego, 
małego miasta.

Korespondencja trw ała rok i zmie 
niia najzupełniej program życiow y 
Nory. Odosobniona^ samotna, uczę­
szczała pilnie na wykłady, rzuciła 
się w w ir p racy społecznej, w chwi­
lach wolnych pochłaniała książki, 
których spis nadisyłał jej tajemniczy 
korespondent. Listy iegó zdradzały 
subtelny, bystry umysł, świeżość u- 
czuć, idealne porywy. Powoli zaw ią 
zał się między nimi ten niepowszed­
ni kontakt duchowy, k tó ry łączy 
dwie jaźnie ludzkie najtrwałszemf 
więzami. Nora w iedziała o nim ty l­

Zapisy trw ają od 12 do 19-go bm. 
w kancelarjach szkolnych od godz. 
9 do 12 i od 15 do 18, dla chłopców

ko to, że niedawno skończył prawo 
i został jednym ze zdolniejszych ad­
wokatów w cwem prowincionalnem 
mieście. Pozatem był dla niej „Nie­
znajomym z Bajki“.

Pewnego dnia, gdy karnaw ał w 
sto licy szalał całą pełnią, poczta 
p rzyniosła Norze list od niego wraz 
7. z.iproszeniem na Redutę A kade - 
m icką Pomysł ten porwał ją; w głę­
bi d-jszy pragnęła bardzo go poznać 
Powrócił z całą mocą pam iętny en­
tuzjazm pierwszych w życiu m aska­
rad. Noia kombinowała kostjum z 
takim zapałem, jakby m iała lat sze­
snaście.

Ekspress, pędzący w‘ przestrzeń 
równie szybko, jak i jei własna c ie­
kawość — przywiózł ją na stację 
,-Piotrków“. W ysiadła oszołomiona 
ciszą tego obcego, sennego m iasta, 
w którem nic nie zdradzało am ery - 
kańskiego tempa XX w ieku. P ierw ­
szy to raz Nora była w prowincjo - 
nalntm  mieście. Dochodziła dzusią- 
t:i i'.<rze przypomniał się pierwszy 
bal, urządzony w starym  dlworze jej 
ciotki, gdzie z wybiciem  godziny 
dzewiątej rozpoczęto zabawę. Po - 
m yślała, że m askarada na prowincji
o tei porze musi być już w pełnym 
toku. Zdenerwowana rzuciła ad!res 
dorożkarzowi, obiecują«! mu suty na 
piwek za szybką jazdę. Sałaciarz 
zwrócił na nią trochę zdziwione spój
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w szkołach: im. Tadeusza Kościusz­
ki, A leja 3-go M aja 7, im. Ad, M ic­
kiew icza, Piłsudskiego i 68, im. Św. 
Kazimierza, Sienkiew icza 7, i im. Sta 
szica, Piłsudskiego 9, oraz dla dziew 
czat w szkołach: im. Król. Jadw igi, 
Tomickiego 5, im. E. Orzeszkowe!, 
Słowackiego 80, im. E. P later, S ien­
kiew icza 8 i im. B. Joselew icza, J e ­
rozolimska 8. Po skończonych zapi­
sach nastąpi segregacja dzieci we - 
dług uzdolnienia i poziomu umysło­
wego, a następnie skompletowanie 
dodatkowych oddziałów naukowych

A kcja ta zostanie ukończoną w 
końcu bieżącego m iesiąca, a szyb - 
kość z jaką jest prowadzona ma na 
ecłu wprowadzenie całkowitego 
przymusu szkolnego w m. Piotrko - 
w ie dla dzieci od! la t 7-iu do 14-stu. 
W obecnej chwili W ydział Oświato­
wy w ysyła codziennie zgórą 150 w e­
zwań do rodziców i jeśli do wyzna- 
cznego terminu powyżsi — dlzieci 
nie zgłoszą, zostaną pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności ustawo­

wej, przyczem przewidlziana jest k a ­

ra do 5 dni' aresztu lub 100 zł. grzyw 
ny.

cp raw y te regulują spec d ii î - 
stanowione przez Szkolną R<?dc Miej 
skn instytucje t.zw. bąd/ 4 
к ’ ć r e  urzędują przy udzi iie a y a t ; i -  
k'"w pedagogicznyoń, .»b/waUlskich 
i przedstaw icieli rodziców. Dzieci, 
uczęszczające do szkół prywatnych 
bez praw a publicznego nauczania, 
jak szkoły religijne, chedery i t.p„ 
do czasu uzyskania praw przez te 
zakłady, podlegają również przymu­
sowi szkolnemu w szkołacąh po - 
wszechnycb.

Dzieci, kształcone w domach p ry­
watnych, będą podlegały według ist 
Heiąciych przepisów egzaminom i, o 
ile tak i wypadnie ujemnie, zostaną 
przydzielone z Urzędu do szkoły 
publicznej;

Należy tu podkreślić, i'ż przymus 
szkolny stanowi prawdziwe dobro - 
dziejstwo dla licznych rzesz dziatw y 
któr? w V ’raniu swem zostaje pro­
wadzona przez fachowe siły pedago 
giczne, w drażające ją zarówno w za 
sady nauki jak  moralności.

Poświęcenie Domu Strażackiego w Parznie.
( K o r e s p o n d e n c j a  w ła sna*  G l o s u  T r y b u n a l sk i e g o* ) .

W styczniu r.b. został poświęcony 
nowowybudowany Dom Strażacki 
Ochotniczej S traży Pożarnej w Parz 
nie gminy Kluki.

A ktu poświęcenia dokonał miel - 
scowy Ks. Proboszcz Rubaśzkiew icz 
wygłaszając w serdecznych słowach 
okolicznościowe przemówienie.

Na u i-o czystość tę przybyły dlele- 
gacje sąsiednich straży, a mianowi­
cie- z Bełchatowa wraz z komendan 
tem rejonu P. Trawińskim, oraz de­
legacje z Kluk i Lobudzic. Druhowie 
miejscowej straży pod reżyserją P. 
F. Jan ickiego , organisty z Parzna o- 
degrah sztukę p..t „Nieskończony 
Bój“, a rnstepnie p. Irena Jati|cka 
wygłosiła deklam ację, na zakończe­
nie 7v y wraz z siostrą Filomenką od 
śpieMrpła stosowny na ten dzień u- 
twór „Dzwony“.

Sztuczka jak również deklam acje 
i śpiew wypadły bardlzo dobrze, co 
należy zawdzięczać pracy P. Jan ic­
kiego, jak również miłym i dźwięcz­
nym głosem p.p. Jan ickich . W yko­
nawcy poszczególnych ról w yw iąza­
li się należycie, za co byli nagrodze­
ni huc/nemi oklaskam i przez licznie 
/ : rc^adzcr.ą publiczność. — Fakt 
ten godlnym jest wspomnienia, gdyż 
świadczy, że wieś Pću?no oddalona 
гглаегте cd środowisk kulturalnych 
znc/yr»a się podinosić oświatowo.

VI'y.budowanie domu strażackiego 
w l  i.T/.nie należy przyjąć z uzna - 
r,x ni : życ zyć, aby *w gminie Kluki 
г w i - ; i w ięcej takicti pozylecz - 
m c i  placówek.
Wieś Par. no, w styczniu 1928 r.

W idz.

9 9 Oblewa!“ Mariannę zamiast stać
n a  p o ste ru n k u .

W  tych dniach Sąd Okręgowy w
Pi o Irko wie rozpatrywał sprawę prze 
..iw b. policjantowi Jelonkowi.

W nocy z dnia M ra  15 sierpnia
1926 r. rt, post. B o ic jbw  kctow sH  i 
i:ost. Franciszek Je lonek /ostali de­
legowani przez kom?nc'rin\t fostc - 
runku p.p. w Rędzina':  ̂ Józefa Ma- 
•.Cugowskiego na cz u y  na drogę po­
między wsią Rudniki a Rodziny ce­
lem ujęcia szantażysty, który chciał 
wyłudzić pieniądze od jednego z dy­
rektorów w cementowni w Rudni­
kach.

Służbę winni byli pełnić od godz. 
:0-ci wieczorem dn. 14.8 do godiz. 8 
rano następnego dnia,

Okp:o fodz, 11-ej wieczorem post
• : Irrnek, : tojąc r a  czatach, począł 
uskarżać :-ię na zimno i prosił Kotow 
‘••ktćpo, c l:y  zezwolił iau  udać się do

■ г л p o  cieplejsze ubranie. Kotow­
ski zgodził się na to, lecz jednocześ- 
r-ie r-.iec ii. nby Je lonek naidalej za 
godzinę był z powrotem. Jelonek z 
zezwolenia skorzystał, lecz w ozną 

c::oi ym czasie nie powrócił.
Około godz. 3-ej nad ranem st. p.

Kotowski spostrzegł nadchodzących 
zdaleka trzech osobników, których 
vatrzymał i, przekonawszy się po 
zrewidowaniu, że to są prawdopo - 
dobnie przemytnicy, począł prowa­
dzić ich na posterunek. Gdy jeden z 
ty .ji osobników nie mógł sobie wło­
żyć. worka na plecy, Kotowski schy 
lik  się, aby mu dopomódz, lecz w tej 
chwili został uderzony łomem żelaz­
nym w prawe oko.

W skutek uderzenia Kotowski u - 
padł na ziemię, a po chwili podniósł 
szy się, począł strzelać w kierunku 
uciekających osobników i wołać na 
pomoc poster. Jelonka, który jednak 
nie zjawił się. Wspomniani osobni - 
cy podczas ucieczki porzucili na zie 
mię 3 worki ze słoniną.
Oględziny sądow o-lekarskie s tw ie r­
dziły u st. post. B. Kotowskiego pęk 
nięcie gałki ocznej i zniszczenie oka 
prawego, które to skutki były na - 
stępstwem uderzenia twardym  na - 
rzędziem. Biegły lekarz zaliczył to 
obrażenie do ciężkich uszkodzeń 
c:ała. ■ : <4 ^

W noc krytyczną około godz, 12- 
cj Lucjan Paw lak widział Jelonka 
stojącego obok m ieszkania P ietra - 
sów, gdZie grała muzyka i były w y­
praw iane imieniny M arjanny P ietras 

Gdy ranny Kotowski powracał do 
Rędzin spotkał na drodze Je lonka,

l том pralgra®.
WSZYSCY POD HASŁEM BLOKU BEZ­

PARTYJNEGO !

W dniu onegdaiszym w lokalu l)o 
mu Lituowego odbyło się nadzwy - 
czajne zebianie członków NPR. - ic 
wicy, przedstaw icieli ośrodków ro­
botniczych całego powiatu piotrkow 
skiego, stanowiących Komitet Okrę­
gowy NPR. lew icy.

O godzinie 10-cj wieczorem Komi 
tet zaprosił na konferencję mec. W a 
с ława W alosińskiego, Prezesa Koła 
Partji P rący w Piotrkowie, w celu 
r.zgcdnięnia. tak tyk i przedwyborcze-' 

Na konferencji,-która trw ała 2-ie 
godziny ustalono, że tak tyka wybór 
cza Par. Pr. i NPR. lew ica została nai 
zupełniej uzgodnioną, jak również 
stanowisko tych partji do kwestji ro 
botniczej.

50 z ł.
N A G R O D Y
50 zł. nagrody wypłacę zna­

lazcy zaginionego zaproszenia 
na Redutę Akademicką w dniu 
21 bm. oznaczoną № 772. 

Proszę zgłosić się do admi­
nistracji „Głosu Trybunalskiego”
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który dopiero wówczas udał się na 
wyznaczony posterunek, gdzie około 
godziny 6-ej nad ranem zastał go 
podkomisarz M irek. Według oświad 
czenia tego ostatniego Je lonek był 
wówczas podchmielony. Sędzia śled 
czy decyzją sw ą z dnia 17 lutego
1927 r. postawił Fr. Je lonka w stan 
oskarżenia, z art. 639 cz. II K.K.

Franciszek Je lonek przy badaniu 
do w iny nie przyznał się i oświad - 
czył, że w nocy z 14 na 15 sierpnia 
1926 r. z wyznaczonego posterunku 
nie schodził, л \v chwili, gdy trzech 
nieznanych osobników 'zbliżało się, 
stał w odległości około 400 kroków 
i również strzelał w kierunku ucie­
kających.

Urząd Prokuratorski oskarżył Fr. 
Jelonka, m ieszkańca wsi Brzózka, 

gm. Dzbów, że wbrew obowiązkowi 
służbowemu opuścił mieisce wyzna- 
cznej mu w arty  i dopuścił się bez­
czynności władzy, wskutek czego 
wynikła poważna szkoda dla Zarzą­
du Państwowego, bowiem Kotowski 
sam nie mógł zatrzymać przem ytni­
ków i od jednego z nich doznał cięż­
kiego uszkodzenia ciała.

Po zeznaniach 9-ciu świadków i 
orzeczeniu ek sp ti 1 a, lekarza powia­
towego, cîr. Lipińskiego Sąd skazał 

r‘ Je lonka na 3 m iesiące w ięzienia.

! B R .- . л ж д а я *ШВЮШЯ

Mec. W alosiński w dłuższem prze 
m ów ień u podkreślił konieczność 
rie/ -.vh .. nego zgłoszenia ikcesa do

с wia-.'-w^go Komitetu W y b .c z e  • 
до Bezpartyjnego Bloku Pracy, oraz 
konieczność niezwłocznego przystą­
pienia do akcji przedwyborczej na 
rzecz Bloku. Przedstaw iciele NPR.- 
lew icy wyjaśnili, że NPR-prawicu ja 
ko partia przestała istnieć, liczy bo 
wiem wśród zwolenników swoich 
najwyżej 10 osób.

W idzimy więc, że akcja Bloku Bez 
partyjnego postępuje naprzód szyb- 
!nr:ini krokami, zdobywając całe rze 
s/e zwolenników współpracy z Rzą 
dem M arszałka Józefa Piłsudskiego, 
który potrafi zdobyć dla Narodu Pol 
skiego lepszą przyszłość zarówno po 
Etyczną, jak ekonomiczną.

N iewątpliw ie w najbliższych dn. 
NPR.-lewica wydeleguje swoich przed 
stw aic ieli do Bloku Bezpartyjnego, 
tembardziej, że Wojewódzkie Zarżą 
dy Partji i NPR-lewicy uzgodlniły na 
wet w szczegółach pewną linię po - 
stępc wania w kierunku politycz - 
nym

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY
Jak  cowiadujem y się Związek Lu 

dowo-Narodowy postanowił wysu - 
nrć w Okręgu Piotrków — Brzeziny 
na czołową kandydaturę b. posła J. 
Pcpowskiego, piofesora Gimn. Pań. 
V/ Piotrkowie, klóry ostatnio rozpo­
czął energiczną akcję wyborczą na

rżenie, ramionami wzruszył, ale szka 
pę podciął i wehikuł potoczył się le 
niwie po oślizgłym nierównym bruku 
Norze, przyzwyczajonej do aut i rów 
niusieńkich bruków — jazda na tej 
„trzęsionce“ wydaw ała się nieskoń­
czoną, to też zaledw ie spostrzegła 
na jakimś placu stojący samochód, 
przesiadła się natychmiast. I tu spot 
kała się z dziwnie ironicznym uśmie 
chem szofera; uznała przeto w du­
szy, że prowincja nie grzeszy uprzej 
mością. Za chwilę jednak zrozumia­
ła, iż iazda mogła się wydać szofero- 
wi dziwactwem, bowiem przesiadać 
się nie było warto. Gmach baiowy 
znajdował się_ w odległości kilkuset 
kroków ed placu. Nora włożyła nio­
skę i pozostawiwszy okrycie w gar­
derobie wbiegła po zasłanych dy­
wanem schodach. Dokoła panowaïa 
głucha cisza i pustka. Dziewczyna 
otworzyła oszklone drzwi i zdumia­
ła: oto na środku dużej, słabo o - 
św ietlonej sali stały drabinki, na 
których uplasowali się studenci, koń 
cząc ostatnie dekoracje. Na wznie­
sieniu ustaw iano fęjtep ian , rozkła­
dano pulpity dla. orkiestry.

Na widok, maski' studenci omal nie 
z lecieli z wysokości, wszak m aska­
rady w Piotrkowie jak zresztą wszel 
k ie imprezy mają ustaloną opinję i 
zaczynają się o ile możności w  naj­
późniejszą noc. Nasza m aseczka zro

zumiała w tei krytycznej dla siebie 
chwili, że pod tym względem „przo­
dują“ prowincja. Atoli młodzi adep­
ci nauk wyższych schwycili sytu - 
acię w' lot. Po krótkiej bieganinie do 
zaaferowanej m aseczki podszedł u- 
rcczy ic ie  naprędce sformowany Ko 
mi tet, w ręczając jej przygotowaną 
dr? pierwszej m aski nagrodę —ba - 
Het prześlicznych, żywych kw ia - 
tów poczem jakiś młody, lympatycz 
ny bloncyn ofiarował jej swe tow a­
rzystw > óki godniejszego nv? znai- 
dzie‘ . -  Nora wytłumaczyła mu w 
••ekrecie powód tak w czesn^gj przy 
bycia na m askaradę. G łębol.i ra - 
dość, która odbiła się wówczas- na 
twarzy nieznajomego nie uszîa jej 
uwagi, jednak szybka dalsza rozmo­
wa, w której młody człowiek po - 
czął ją intrygować nie na żarty, od- 
s u reła to wrażenie. Śliczny chłopiec 
с 'rreślał tak dokładnie jej usposo - 
bienie. charakter, ostatnie przeży - 
cir, iakby ją znał doskonale.

Tymczasem błysnęło światło, — 
rzęsiste strugi elektryczności zalały 
pomysłowo‘ udekorowaną salę balo­
w i, jedne za drugiemi poczęły się 
wsuwać m aski strojne i skromne, o- 
V, innlne i pospolite; zaczerniły fra 
!• « i smokingi, zadzwonił srebrną 
kaksadą śmiech, z pod czarnych ko­
ronek błyskały twardym, śnieżnym 
szkliwem ząbki w obramowaniu pa­

chnących karminowych ust.
Rozległy się tony 'charlestona i 

zdumiona Nora ujrzała, iż w Piotr­
kowie m askarada posiada ten sam 
efekt, co i w stolicy. M asek przyby­
wało coraz więcej — snuli się przed 
nią wytworni paziowie, stylowe mar 
kizy, cudne baletniczkii; baiadery 
przechylały w sennem rozmarzeniu 
swe okwefione głowy, a swawolny 
m arynarz zaglądał pod jej czarną 
maseczkę.

Y7 pewnej chwili przyćmiono świa 
tła i Nora nirzała ze zdumieniem 
występującą na scenie znaną sobie 
św ietną a itys tkę  w arszaw ską, Bol-
ską. Towarzyszył jej słynny...............
------------ Śliczne piosenki zachw yci­
ły Norę, porwał ią nastrój. Obudziła 
się w niej niedawno uśpiona .salono­
wa lw ica, która umiejętnie podsyca 
oszałamiające efekty kokieterji. Mło 
dy człowiek pochylił się przed! nią 
w ukłonie, przyjęła chętnie to silne 
ramię, które opasało ją mocą obrę­
czą pewnie i władnie. Z galerii, 
umieszczonej na górze spłynęły sze 
leszczące wstęgi serpentyn, oplata­
jąc ich ciała mistycznym wieńcem. 
M uzyka dźwięczała coraz donośniej 
z brawurą wybijając ostatnie, mod­
ne melodje i podniecając okrzykiem  
charlestonujące pary. Przy bufecie 
perlił się szampan, w yskakiw ały

korki, zanurzonych w lodzie bute - 
lek. Towarzysz poprowadził ją po - 
wewnętrznych schodach, przez ko - 
rytarzyk na dół —zdumionym oczom 
dziewczyny ukazała się druga sala, 
pełna kuszących niespodzianek. Tu 
pod! baldachimami' stały stoliki , 
gdzie znużone pary odpoczywały, 
przypatrując się tańczącym na środ­
ku. Norze nigdy potraw y nie w yda­
ły się tak wytworne, a towarzysz 
więcej dworskim. Przywykła do nie 
co brutalnych komplementów w ar - 
szawskich bywalców', zachwycał ten 
młodiy, zdrowy chłopiec, który w 
swej pogodnej tw arzy niósł serdecz­
ną zadumę, w którego słowach znai 
cłowała jakąś nieuchwytną, a znaną 
ru tę .

W reszcie przy wypoczynku po - 
w iedziała mu to otwarcie i szczerze. 
M iała w rażenie jakby się już daw­
no znali i lubili serdecznie. Zdawa­
ło jei się, że nie jest bynajmniej w 
obcem mieście, przy człowieku ob­
cym. Na gorącą jego prośbę zdjęła 
maskę i w odpowiedzi uczuła ręce 
jego na swoich dłoniach, usłyszała 
gwałtowny, radosny szept „A więc 
to jesteś — T y !“ — Ogarnęła chło­
pięcą twarz rozmiłowanem spojrzę - 
niem, pojąc się jej idealnym  w yra­
zem — Nora zrozumiała, że to był 
jej „Nieznajomy z Bajki".
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D z iś  i d n i n a s tę p n y c h !

K in o  -T e a t r Oczekiwany wielki i w spaniały film morski produkcji polskiej

„CZARV“ I i-gH  Z E W  M O R Z A
Piotrków Leaionów 11. Ill I----------- —---------------------------------------- . r

Przepiękny dramat w 10 aktach według Stefana Kiedrzyńskiego

CZARY w „CZARACH*«
WIECZORNE DZWONY A. W lasta N. BOLŚKA. 
ŁABĘDZI ŚPIEW  T. Orłowskiego Z. REGRO.

ŁÓŻECZKO
Operetka w 1 akcie ] . Boczkowskiego.

OSOBY: Ż oneczka-N . BOLSKA. Mężulek—W.0DANOWICZ

T E A T R

„ODEON
Piotrków ,

Weis l -со Maja 11.

(i

Od wtorku dnia 17 styczn ia i dni następnych

W IE C Z N A  M IŁO ŚĆ
W strząsający dramat życiowy w 9 akt.

W rolach główny*ch: N awybitniejsza kreacja genjalnej «Matki» 
C A P .  w zruszajaca do głębi gra w ielkiej tragiczki ekranu 

B E L L E  B E N N E T .

N A  S C E N I E ! N A  S C E N I E !
T ea tr A rty styczn o -L iterack i pod d y re k c ją  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

O P E R E T K A !

Z Ł O T A  T R Ą B K A
Operetka w 1 akcie, muzyka A. LecoquaJ 

Tańce GAROT, MENUET i WALC odtańczy cały zespół.

I 5 ! !£1

TANI TTDZ1EN JEDWA
ser* z  U S T ĘP S T W EM  W ° | o

od 1 7 - 1  do 2 2 - 1  bm.
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

STEFANA CZAJKOWSKIEGO U WARSZAWIE
TeB. 1 3 6 .  O D D ZIAŁ w  P IO T R K O W IE  SŁOWACKIEGO 1 .

Skład obficie zaopatrzony na, sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety m iękkie R 

...... do prania na szlafroki. — - В

«■aя
1э
я1 

SS

terenie powiatu piotrkowskiego. Na 
drugie m iejsce jest forsowana kan - 
dydaH iia p. reienta Zagrzej ewskie- 
go, a na trzecie — p. Orzechowski, 
kierownik miejscowej szkoły powsz. 
i przewodniczący Chrześcijańskiego 
Związku N auczycieli Szkół Powsz.

PSL. „PIAST“ PRZECIWKO RZĄ­
DOWI.

W niedzielę odbyło się w  sa li im. 
Glińskiego zebranie wyborcze deh 

gatów PSL. „Piast", na którem to ze 
braniu uchwalono wysunąć kandyda 
turę p. Słupczyńskiego, b. starosty 
pow. łaskiego, oraz Fijałkowskiego 
z Polichna, na posłów do Seimu, a 
gdy ten ostatni zrzekł się, przedsta 
wiono go na kandydata do Senatu...

K R Ö N I К A
Czwartek Dl,ś: Henryka B. W. 

\  C l  Jatro: t  Fabjana 
^  Wschód siońea: g. 7.42 j

S tyczeń  , Zachód; g. 3.46.

Ogólna.
L osow anie .

W  nadchodzącą soboty w  dniu 21 bm. o 
godzinie 7 wieczorem  będzie rozlosowanych 
15 kuponów n a  m aterjały, jako  bezpłatne 
premjum d la prenum eratorów „Głosu T ry- 
bynalsk iego“: 3 kupony po 3 m etry najpięk 
niejszej jedw abnej popeliny i 12 kuponów 
po 3 m etry wełnianej popeliny lub m ięk - 
kiego w elw etu — z prawem  zam iany n a  do 
wolny tow ar w  sk lep ie  b law atnym  p. S te  
fana Czajkowskiego.

Prenum eratę przyjm uje adm inistracja 
„Głosu T rybunalskiego“ ul. Legjonów 2, co 
dziennie od 8 do 7 wiecz.

SKREŚLANIE Z LIST WYBÓR - 
CZYCH. - -  PRAW A WYBORCZE 

REZERWISTÓW.
W chwili obecnej komisje przystą 

piły do drastycznej czynności skre - 
ślan ia z list tych osób, które mimo 
wezwania komisji nie staw iły się z 
dokumentami d 1 a  udowodnienia 
swych praw . Każda osoba, którą ko 
misja skreśla  z listy , zostaje o fak­
cie tym zawiadomiona, a  jednocześ­
nie odpowiednie ogłoszenie w yw ie­
sza komisia w  lokalu. Osoba, której 
doręczono zawiadomienie o w ykreś 
leniu z listy  ma prawo w ciągu dnî 
3 od daty doręczenia jej tego papie 
ru wnieść zażalenie poparte odpo - 
wiedniem i ’dokumentami, do okręgo 
wej komisji wyborczej. Zażalenie ta 
k ie  składkć należy na ręce komisji 
obwodowej, która przesyła ie wraz 
z aktam i dalej.

Gdyby komi'sja okręgowa zatw ier 
dziła decyzję komisii obwodowej, 
wówczas odiwołać się można do S ą ­
du Najwyższego.

Zwracają uwagę na pewne wątpli 
wości co do praw  wyborczych woj­
skowych, przechodzących obecnie 
do rezerw y. W  iednej z warszaw1 - 
skich komisji np. pew ien sierżant za 
żądał wpisania go na listę na podlsta 
w ie dokumentu wojskowego, stw ier 
dzają.cego, iż w dniu 1 m arca będzie 
on przeniesiony: do rezerw y. W  ma 
terji tei należy wyjaśnić, iż za decy 
dującą datę w myśl wyjaśn ienia Są 
du Najwyższego uznać należy dzień 
rozpisania wyborów, czyli datę 5 
grudnia 1927 r. W oiskowy, który w 
dniu tym był na służbie czynnej, 
prawo wyborcze trac i bez względu 
na późniejsze losy swej służby woj­
skowej.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE Z 
PORTRETEM MARSZAŁKA PIŁ 

SUPSKÏFGO.
U kazały się nove : nar/ki poczto 

we wartości 25 groszy do nak le ja­
nia na lis ty  zwykłe. Dotychczas, wo 
bec podniesienia ta ryfy  pocztowej 
od grudnia r. ub. trzeba było przy 
frankowaniu listów  zwykłych kom - 
binować ze sobą znaczki 5, 10, 15 i 
20-groszowe. Obecnie w ięc po uka­
zaniu się znaczków 25-groszowych 
trudności' te.,-upadają.

Nowy znaczek przedstaw ia w  ry  
sunku podobiznę M arszałka Piłsuds 
kiego. Portret umieszjcjzony iest na 
jasnej tarczy, wykonanej na tle  z 
orłami. W  górnej części znaczka 
znajduie się napis białem i literam i 
„Poczta Polska", w  dblnej zaś po ro 
gach cyfry ciemna „25“, po środku 
napis „groszy“.. W ym iary znaczka 
21 X 26 mm. Kolor ciemno pomarań 
czowy.

0  KWALIFIKACJE NAUCZYCIE - 
LI W  SZKOŁACH ZAWODOWYCH

O piacowany obecnie w  m inister­
stw ie ośw iaty projekt o kw alifika - 
cjach nauczycielskich zm ierza d!o 
podniesienia wym agań od nauczycie 
li szkół zawodowych, szczególnie w 
kierunku uzdolnień pedagogicznych
1 pracy zawodowej.

W  stosunku zaś d!o szkolnictwa 
handlowego m inisterstwo zamierza 
powołać specialną komisję kw alifi - 
kacyjną, k tóraby na podstaw ie egza 
minów praktycznych (lekcji pokazo 
wych) stw ierdzała istotne uzdolnie­
nie kandydatów w szkołach handlo­
wych.

Ł ó d z k a .
TRAGEDJA MIŁOSNA POLICJAN 

TA.
S tarszy posterunkowy V kom. P. 

P. w Łodzi Jakób  Łazarew  vel Ła- 
zarczuk w ynają we w torek w hote­
lu „Monopol“ pokój dla siebie i to 
w arzyszki, którą przedstaw ił jako 
swą żonę. Gdy rano służba hotelo­
wa zastała drzwi pokoju zamknięte, 
a na pukanie nikt nie odpowiadał, 
drzwi wyważono, przyczem oczom 
widzów przedstawił się straszny wi 
dok. Łazarew  i' iego tow arzyszka le 
żeli m artw i w kałuży krw i. Łazarew  
trzymał w ręku rewolwer, a  na sto 
le leżało 5 nabojów i k ilkanaście li­
stów, z których okazało się, że 58-let 
ni Łazarew  kochał się w 23-letniej 
Helenie Czarneckiej, będąc jednak 
żonatym nie mógł znaleźć żadnego 
w yiścia z sytuacji. Za zgodą Czarnec 
kiej, zastrzelił ją, poczem sam popeł 
nił samobójstwo.

T o m aszo w ska .
Komisja porozumiewawcza przy Ka 

sie Chorych w Tomaszowie.
Celem bliższego zetknięcia się z 

ubezpieczonymi i naw iązania z nimi 
stałego kontaktu p. komisarz Kasy 
Chorych zwołał onegdaj posiedze - 
nie przedstaw icieli wszystkich związ 
ków robotniczych i partyj politycz­
nych w celu omówienia drogą ko­
lektyw ną wszystkich bolączek ubez 
pieczonych i stworzenia czegoś w. ro 
dzaju komisji porozumiewawczej, 
któraby regularn ie się zb ierała dla 
zaznajomienia kom isarza K. Ch. ze 
swemi żądaniam i i jednocześnie in­
formowała się co do działalności i 
zam ierzeń kom isarza K. Ch.

Onegdajsze posiedzenie, na któ - 
rem byli obecni przedstaw iciele 7-u 
zw iązków nosiło charak ter organi­
zacyjny. W krótce odbędzie się dru­
gie podobne posiedzenie, za które 
zostaną zaproszeni i przedstaw iciele 
PPS., NPR-lewicy i „Bundu".

Drobne kradzieże w Tomaszowskiej 
Fabryce Sztucznego Jedw ab iu .

Borusławski W ładysław , zam . przy 
ul. Bezdomnej 1 jest kontrolerem w 
Tomaszowskiej Fabryce Sztuczne - 
go Jedw abiu . Dnia onegdajszego do­
wiedział się. iż jeden z robotników, 
a  m. Józef M alinowski zam. przy ul. 
P iaskowej 20 od dłuższego czasu po 
pełnia system atycznie kradzież fil - 
tru. O powyższem zameldował Bo - 
rusław ski na kom isariacie p. p. W y­
delegowani do przeprowadzenia re ­
w izji posterunkowi w m ieszkaniu M i 
Iinowskiego znaleźli różne części bia 
lizny m ęskiej i damskiej, uszyte z fil 
-.rów. W obec tego M alinowski został 
aresztowany i przesłany do dyspozy 
cji Sądu Pokoiu. Kucharski Domi - 
nik, również kontroler tejże fabryki, 
podczas kontroli robotników w ko - 
szyku należącym  do M arjana Blo - 
cha, zam. przy ul. K arpaty 12, zna - 
lazł różne śruby pochodzące z fabry 
ki. Bloch do popełnienia kradzieży 
się przyznał wobec czego sprawę o 
powyższe skierowano do Sądu Poko 
ju.

DNIA 14-go bm. zginęło z m ieszkan ia Bro­
n isław a W aw rzynow skiego, zam. w Toma­
szow ie Maz,, p rzy ul. Rolandów ka 39 6 we 
ksli: — 3 po zł. 200 i  3 — p ozł. 100, oraz 
245 zł. gotówką. W szystk ie wym ienione we 
ksłe — w ystaw ione na zlecenie Bronisława 
W awrzynow skiego przez Ja n a  K ozarka, 
zam. w e wsi Zawada (za niepiśm iennego 
K ozarka podpisał Ignacy Ogórek, w ieś 
Zawada), są p ł a t n e  d nia 14-go 
lutego rb. Łaskawego znalazcę uprasza się
o zwrot wym ienionych w ek s li i p ien iędzy 
pod adres Bronisława W aw rzynow skiego, 
ul. Rolandów ka 39. Ogłoszeniem tem po - 
w yższe w eksle  uniew ażnia się. 100

ZGUBIONO książeczkę woskow ą w ydaną 
przez PKU. Tomaszów na im ię Edwarda 
Szulca, rocznika 1888. Ogłoszeniem powyż 
szem dokument uniew ażnia się. 110

Piotrkowska.
„WIECZNA MIŁOŚĆ“ w „ODEONIE“.
K ino-teart „Odeon" w yśw ie tla  w span iały 

film pt. „W ieczna M iłość”, Główne role kre 
u ją  tu ta j: znana nam z filmu pt. ,.M atka", 
trag iczka M ary Carr i  Henry W ictor. Gra 
artystów  nacechowana jest tak  w ielkim  re ­
alizmem, że wywołuje w idzowi z oczu Izy 
i to łzy prawdziwego wzruszenia.

Podczas lego całego filmu, p rzeżyw am y 
w raz z artystam i ich niedole i smutki, c ie ­
szym y się i smucimy w raz z nimi.

Na scenie tea tr  artystyczny Śliw ińskiego 
w operetce pt. „Złota trąbka".

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„Zew M orza“ w Czarach.

Utarło się u nas, w  Polsce ogólne mnie­
m ania, że tylko  dobre są filmy zagraniczne, 
a w ięc am erykańsk ie, w iedeńskie czy  fran 
cubkie. Film polski, k tó ry dopiero wstąpił 
w fazę rozwoju — przyjmowano ot tak, z 
musu, k ry tyku jąc  w ie le , w  całem w idząc 
dziurę itd. Bezwzględnie, że film y polskie, 
jak ie  w idzieliśm y w r. 1925 czy 1926 nie sta 
lv na poziomie filmów zachodnio-europej­
skich, lecz trzeba nam w ziąć pod uw agę, że 
film polski — d °P 'e ro począł się rozw ijać, 
podczas, gdy w  innych krajach  osiągną! 
szczyt swej doskonałości. Jed n ak  rok 1927 
był tym  rokiem przełomowym, w którym  na 
stąpił punkt zw rotny. Oto pod gen ialną re 
żyserją  H enryka Szaro ..nakręcono“ „Zew 
M orza" wg. pow ieści S tefana K iedrzyńsk ie 
go. Film ten jest w  całem tego słowa zna­
czeniu — wspaniały. Składa się na to ge- 
njalna gra artystów  z których na czoło w y­
b ija się  M arja M alicka i J e r z y  M arr, wspa 
niała reżyserja  no  i sam teren, gdzie w 
w iększej części akc ja  się odgrywa, a  w ięc 
morze, nasze polskie morze. Śm iało' może­
my pow iedzieć, że „Zew M orza” postaw ił 
film polski na poziomie filmów w iedeńskich 
za którem i tak  „przepadam y", lub fran - 
cuskich w niczem im nie ustępuje. Zresz­
tą najlepszą rękojm ią tego jest fakt, że 
„Zew M orza” k ilk a  tygodni był na e k ra ­
nach w arszaw skich (a przyznamy, że W ar 
szaw a jest w ybredną) i cieszył się kolosal- 
nem powodzeniem. Jakk o lw iek  treść jego 
bardzo prosta, to przecież artystyczn e  w y ­
konanie tego filmu spraw ia, iż ma się praw  
dziw ą satysfakcję , gdyż w idząc ten film, 
można pow iedzieć: oto jest film polski, któ 
ry  zagran icą ujmy nam nie przyniesie. 
Prócz tego jest on jakoby tym dowodem, 
jak kocham y morze, jak  działa na nas ten 
„zew morza“, jak  radośnie oddycha p ierś 
tem rzeżkiem  morskiem powietrzem, k iedy

•  w iatr radośnie furkocze polskiem i b an de­
rami na masztach...

Na scenie u jrzeliśm y z kolei numer p iąty  
repertuaru  artystów  „W esołego P a jaca”.

Muszę podkreślić, że jest to n ajp iękn iej­
szy numer, jak i dotychczas „W esoły Pa - 
jac" w ystaw ił. Na czoło w ysuw a się, jak 
zw ykle  p iękna N iuta Boiska. „W ieczorne 
Dzwony" i ..Czardasz" — piosenki śp iew a 
ne przez Niutę Bolską oczarowały form al­
nie publiczność (a czy nasza , kochana, pio 
trkow ska publiczka nie jest grym aśna ?)

Podziwiałem więc, jak doskonale w yw ią 
zała się Niuta Boiska ze swego zadania, 
jak  um iała podbić swym miłym głosem i 
doskonałą m im iką publiczność, która 
też, przyznać jej to należy, odpłaciła się so 
w icie tej utalentow anej artystce  bijąc rzę­
siste braw a. Również w  operetce p. t. 
„Łóżeczko" (jest to sz lag ier teatru  Q ui Pro 
Q uo" w  W arszaw ie) w ykazała Niuta B oi­
ska, że nie tylko  jest doskonałą recytato r 
ką  i odtw órczynią pieśni nastrojowych, lecz 
umie także doskonale nas zabaw ić lekkim  
a  zdrowym humorem.

Do takich  właśnie ' operetek, które dają 
ten humor należy „Łóżeczko", które w  w y 
konaniu Niuty Bolskiej i Zdanowicza w yw o  
łało huraganowy śmiech na sali i dało na-
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T e a t r  U k ra iń s k i  „ P R O M I E Ń “
. . .  . , , . w sali im KIILNSKIEQO 

w dniu 20.1-28 r. o godzinie 8 wieczór

S Z A Ł  M I Ł O Ś C I
________  S7tu*<a ludowa ze śpiewam i i tańcami w 5 aktach. 

_ _  W niedzielę w dniu 22/1-28 r. "*

NATAEKA POETAWKA
operetka ludowa w 3 aktach i jednoaktówka P R Z E S Z Ł O Ś Ć  

Bilety od 1 do 4 zł. u p. Borczyka.

szej publiczności m ilą, pogodną, k ilkuna- 
sttfminutową rozrywkę.

Regro, jako conferansjer jest niezrówna­
ny Publiczność nasza zna też R egra i skoro 
tylko  się Regro w yjdzie na scenę, natych- 
rojasJ r ° zlega ją  się rzęsiste braw a. Rzeczy 
wiście Regro baw i publiczność doskonale i 
chce naprawdę, by ta publiczność się baw i- 
ła, bv  zapomniała n a  chwil parę o szarzyź 
nie życia i o tem, że jest niedobrze.

Za to też p iotrkow iacy bardzo wdzięczni 
mu są no i braw  nie żałują (bo to nie kosz 
tuje). Zdanowicz (postrach, p lrj p ięknej) w 
, .Łóżeczku jest n iedościgniony; kłótnia 
m iędzy Bolską a Zdanowiczem w  tej ope­
retce jest tak  realistyczna, tak  doskonale 
uchwycona, że dopraw dy samemu się nie 
w ie, co podziwiać — czy grę artystów , czy 
sam ą fabułę. Lecz z dwojga „złego“ człek 
w yb iera mniejsze n® i bije brawo artys  - 
tom za ich grę. Powiem jeszcze, jedno: mla 
now icie z radością skonstatowałem , że w 
ciągu zaledw ie dwutygodniowego pobytu w 
P iotrkow ie artyśc i „W esołego P aiaca" po­
trafili sobie tak podbić naszą ..publiczkę" 
piotrkowską. Gdzie się tylko  obrócę wszę­
dzie słyszę dyskusję na tem at gry N. Bolskiej 
Zdanowicza i Regra.

A w ięc brawo „W esoły Pajac".
Dziękujemy za te parę minut szczerego 

humoru, za ten dowcip lekk i, za tę chęć 
ubaw ien ia publiczności. ; 1 |

Jeszcze raz brawo... i czekam y na dalsze 
„sz lagiery".

JOTER.

PODZIĘKOWANIE.
Polska M acierz Szkolna w Piotr­

kowie, składa gorące podzięk owa - 
nie Dowództwu 25 p. p. za złożone 
302 zł,, jako dochód z przedstaw ie­
nia Koła Am atorskiego Oficerów 
25-go p. p.

ZARZĄD.

PODZIĘKOWANIE.
Rada Piotrkowskiego Katolickiego 

T-wa Dobroczynności składa ser - 
deczne podziękowanie pp. Pełczyń­
skim za ofiarowane dla T-wa zł. 10, 
p.p. Grabowskim za ofiarowane zł. 
10, — p. Kalińskiej za ofiarowane zł.
2, — pp. Dobrzańskim za ofiarowa­
ne zł. 10 —  p . Egierskiemu za ofia­
rowane zł. 10, pp. Stańczykowskim  
za ofiarowane zł. 10, — pp. Korba - 
c/om za ofiarowane zł. 10, — oraz 
pracownikom Poczt i Telegrafów za 
ofiarowane zł. 15.

Kronika sądowa.
ZA ZNIESŁAWIENIE TYDZIEŃ 

ARESZTU.
C ecylja Rącrzkiewicz, Szk lana 6, 

za zniesław ienie oskarżycie lk i p ry­
watnej, została skazaną na tydzień 
aresztu.

Z WYDZIAŁU ODWOŁAWCZEGO 
SĄDU OKRĘGOWEGO w PIOTR- 

KOWIE. 
Po apelacjach:

Zygmunt Gliński, Towarowa 8, w y 
rokiem Sądu Pokoju skazany został 
za przywłaszczenie powierzonych 
mu latem  1926 r. - 500 zł. przez Na- 
ta lję K. na 1 m iesiąc w ięzienia. Od 
w yroku tego G liński wniósł apelację 

W ydział Odwoławczy K arny u- 
znał, i i  oskarżony, działając jako 
pełnomocnik pokrzywdzonej przy 

sprzedaży motoru, pogwałcił swe o- 
bowiązki, działając przytem  w złej 
w ierze, zwłócząo z oddaniem pienię­
dzy pod zmyślonemi pretekstam i i 
roszcząc do tej-że N atabï К. coraz 
to inne pretensje, zw iększające się 
sta le w m iarę postępu jego spraw y 
karne), wobec czego winien on po­
nieść karę  za przywłaszczenie, jed- 
naJc biorąc pod uwagę poprzednią 
niekaralność oskarżonego i  jego 

młody w iek, Sąd Okręgowy uważa 
za dostateczną represję w ym ierze­
nie mu ka ry  dwutygodniowego w ię­
zienia.

dez Zygmunt, Szpitalna 8 , Icek Go- 
muliński, Towarowa 16, — wyro - 
kiem Sądu Pokoju zostali skazan i 
na areszt po 5 dra każdy za to, że 
w swoim czasi'e usiłowali wejść na 
zabawę taneczną bez biletu, zakłó­
cając spokój publiczny.

Po wniesieniu apelacii, W ydział 
Odwoławczy zmienił oskarżonym ka 
rę, skazując ich na grzywnę po 30 

zł. każdego. , | t ,t

Szlam a Goldberg, Leonarda 13, 
za prowadzenie w Piotrkowie gar - 
barni bez należytego zezwolenia 
skazany został przez Sąd Pokoju na 
30 zł. grzywny lub 5 dni aresztu.

Po wniesieniu apelacji, W ydział 
Odwoławczy wobec wyjaśnień Gold 
berga, że garbarni w roku bieżącym 
nie prowadził, zaś narzędzia pozosta 
ły ieszcze z czasów poprzednich o- 
raz wobec dodatnich zeznań poste­
runkowego p.p. — Szlamę Goldber- 
ga — uniewinnił.

Również został uniewinniony A  - 
bram Englard, Piłsudskiego 31, ska­
zany przez Sąd Pokoju za w ykro - 
czenia przeciw  przepisom san itar - 
nym na 50 zł. grzyw ny lub 7 dni a- 
reszlu, oraz Abram Niechcicki, Su­
lejowska 1, skazany za prowadzenie 
garbarni bez należytego zezwolenia 
na 30 zł. grzywny lub 4 dni aresztu.

W ydział W ykonawczy zatw ierdził 
wyrok, mocą którego Sąd Pokoju 
skazał Józefa i Edwarda. Berlińskich 
zam. przv ul. Poleśnej, za pobicie St. 
В. na areszt po 1 m iesiącu, oraz za 
znieważenie tegoż St. B, na grzyw ­
nę po 50 zł. lub 7 dni aresztu, przy- 
czem pierwsza kara uznana była ia- 
ko łączna, oraz wyrok skazujący 
Franciszka Berlińskiego za pobicie 
St. В, na 2 tygodnie aresztu.

Również zatw ierdzony został w y­
rok, skazujący Piotra i Józefę Glisz- 
c fyrïsk'cl), Piłsudskiego 1Î8, za pobi 
cie S.L. — Piotra, na 2 tyg. aresztu, 
zaś Józefę Gl. na 7 dni aresztu.

W yrok, skazujący M ichała Zy - 
berta, Topolowa 3 i A nielę Selw et, 
Topolowa 3, za zniesław ienie A.S. 
na grzywnę po 50 zł. lub po 7 dni a- 
reszlu  każdego, został upełnomoc - 
niony. 2

Zysla Rozental, Piłsudskiego 1, 
wyrokiem  Sądu Pokoiu skazana na 
50 zł. grzywny lub 7 dni aresztu za 
znieważenie czynne Ch.W. po wnie­
sieniu apelacji została przez W ydział 
Odwoławczy uniewinniona.

praktycznych ubranek dla dzîeci. 
Również dołączona jest do numeru 
cerna tab lica ro,zwoju fizycznego 
dziecka.

OSZCZĘDNE PROWAJ^ENIE i.,o  
MU.

Życie nowoczesne wym aga bar - 
dzo ścisłego kontrolowania w ydat - 
к ów, gdyż zarobki są naogół o wie 
le mnieisze niż przed wojną, a w y­
magania znacznie w iększe. Sztuką 
w ięc nielada jest tak  urządzić gos­
podarstwo, by jak najlepiej miesz - 
kać, jak najzdrowiej iadać, dobrze 
się ubierać i żeby to wszystko nie­
w iele kosztowało. Naturalnie ni« 
można robić cudów, a le  naukowa 
organizacja i ścisłe przestrzegania 
celowości stw arzają wprost nieocze 
k iw .n e  możliwości.

Napisała M ichalina U lanicka Wy 
ńdawnictwc M. A rcta w W arszaw ie 
Cena 2 zl.

A utorka zebrała na 250 stroni - 
cach i usystem atyzowała szereg 
przepisów prowadzenia gospodar - 
stw a domowego, w ie lką ilość w ska­
zówek oszczędnościowych, k ilkanaś 
cie tabelek wydajności m ięsa, ja ­
rzyn i t. d., przykłady budżetów do 
mowycii i naukę ich prowadzenia.

Książka L ipnickiej powinna wcho 
dzić w zakres obowiązkowej w ie - 
dzy każdei kobiety, przedewszyst - 
kiem zaś należy dać ją do przestu­
diowania naszej młodzieży żeńskiej, 
i napewno dzięki temu zmnieiszy 
się ilość małżeństw rozbitych, kw a­
sów domowych, kłótni rodzinnych.

Spis rozdziałów najlepiej objaśni 
czyteln ika: Rządność i Oszczędność
— Budiżet. Rachunkowość domowa. 
M ieszkanie. — Sprzątanie etc. Opał 
i światło — Normowanie ilości1 opa­
łu. Dział Żywnościowy — Sztuka 
kulinarna i jei znaczenie. P rzyprą - 
wy do potraw. Pokarmy mięsne. Ry 
by Jaji, — Nabiał. Pokarm y rośli i- 
ne. Pokarmy mączne; Zapasy. Kuch 
nia i iej urządzenie. Pranie — W eł­
ny fla.neli i jedwabi. W yw abianie 
plo.m. Pranie koronek. Prasowanie 
sztywnej bielizny.

Ubranie — O krycia. Obuwia. Rę 
kaw iczki W ieszanie w szafie. Prze­
chowywanie i ochrona przed mola­
mi. Chowanie dywanów. Bielizna.

Służba Ogólne wskazówki co 
do obowiązków j postępowania pa­
ni domu Parę uwag co do rozkładu 
zajęć służby.

— Spis przedmiotów w gospodar 
stw ie. — Pielęgnowanie chorych, 
apteczka domowa.

Choroby 
p i e r s iow e  

s ą  u lecza lne !  _ _ _ _ _
Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam po- 
twierdzi, że B alsam  T io co la n -A g e“ jest uzna­
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, j 
zalecany przez powagi lekarskie ,,BALSAM THIO- 
COLAN-AGE « leczy bronnit, gruźlicę, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielanie sie plwociny, wzmac­
nia organizm, powiększa w*gę ciała, obniża tem­
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 

A p te k a  A. OĄSECKIEGO, 
W A R S Z A W A , FRETA 16.

DBAJSIÇ  O SWOJE  
ZDROW IE!

„Szwajcarskie gorzkie zio 
la“ (« marką kogut) usuw*. 
|a choroby źolaaka kiszek, 
obstrukcje, kamienie żdt- 

nv~ é r ô d è i t  n r  ,dealnV. naturalny, lagod- 
'u n k d eo ro ao p u szcza jący , ułatwiający 
n r L c L ń l  ,  trawienia, i działa ący 
przeciwko nadmiernej otyłości. Pobu-

P tec? 0 ‘■ teczne, skkład flłdwny apteka A. Oąseckiego,
Д W a r s z a w a .________

D - r .  m ed . F  A  J M  A N
przyjmuje od 12 — 2 i  od 41/, — S. 
nl. Piłsudskiego Ł. в7 II piętro

Icek Kenigstein, Bujnowska 5, 
Chuna Goldberg, Bujnowska 7, Sen-

R edaktor odpow iedzialny A leksander P ańsk i.

Z prasy.
„MŁODA MATKA" 

dwutygodnik, poświęcony spraw ie 
należytego wychowywania dzieci do 

la t  7 -тш .
Ukazał się nr. 2 dlwutygodnika 

,,Młoda M atka" niezmiernie poży - 
tecznego pisem ka dla m atek wycho 
wujących swe dzieci.

Dr. Bogdanowicz porusza bardzo 
ważną sprawę „M atka i Szp ital“, 
Dr. P. Baum ryter mówi o „Długości 
okresu zakażan ia“. P. M arja Germa- 
nówna umieszcza swój referat w y - 
głoszony w Poznaniu na walnym zieź 
dzie Sekq 'i W ychowania Fizyczne - 
go i H igieny Szkolnej p.t. „Ćwicze­
nia cielesne w  przedszkolu”.

Prawdziwą ozdobą numeru jest 
p iękny dodatek do „Młodej M atki" 
w postaci robótki - kalendarza na 
rok 1928 do pokoju dziecinnego oraz

PIŁKA.
• Koszykowa — Ręazna — S iatko ­
w a — Palant.

Obowiązujące przepisy i prawidła 
gry, wskazówki dla graczy i sę - 
dziów, uzgodnione z woiskową szko 
łą sportów i gim nastyki.

Opracował Frank A. Eyman Dy­
rektor wychowania fizycznego Y. 
М. C. A. w Polsce.

K sięgarnia M. A rcta w  W arsza - 
w ie Cena zł. 2.

W  naszem życiu sportowem od­
czuwaliśm y dotkliw ie brak  ogólnie 
uznanych prawideł Piłki Koszyko - 
wej oraz P iłki Siatkowej.

Niniejsza książeczka ma wypełnić 
tę lukę.

Pułkownik Dr. W . Osmólskf, Ko­
mendant Centralnej Szkoły Gimna - 
styk i i Sportów, ośw iadcza o tei 
książeczce w liście do wydawców:

„Byłoby mf przyjemnie, gdtyby w y 
dając podręcznik, zechcieli Panowie 
zaznaczyć, że przep isy zostały uzgo 
dnione z Centralną W ojskową Szko 
łą G imnastyki i Sportów. Będzie to 
pożyteczne, bo dzisiaj graią według 
dowolnych przepisów i istn ieją ogło 
szone regulam iny gier odbiegające 
znacznie od pierwowzoru am erykan 
skiego".

Zaznaczamy, że P iłka Koszykowa 
i Piłka S iatkow a nadają się przede- 
wszystkieni ;ako sport do upraw ia­
nia w szkołach: męskich i żeńskich 
tak  średnich jak  i początkowych.

Dr. med. L. MAŃKOWSKA 
choroby wewn., kobiece i akuszer.
przyjmuje od godz. 1 0 — 11 rano. 

i od 6 — 7 po poł. 
K rakowska 7. 65

KWIATY Od 1 bm. polecam w wi'el 
kim wyborze kw iaty  sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wal dla Pań oraz kw iaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów przy ul. Pol 
ncj Nr. 5 m."4. 6

PRZEPISUJE NA MASZYNIE Legjonów 3.

ZGINĘŁA karta  powołania wydana przez 
1 KU. P iotrków n a  nazwisko M atery Jan a  
zam. we wsi Garowi gm. Bogusławice, tako 
w ą untew ażnia się. jq 5

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce ­
nie za 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

GRYWAM do tańca niedrogo. Łaskaw e o- 
le rty  przymuje Red. Gł. Tr. d la М. M. 113

SKRADZIONO w eksle i zobowiązanie dnia 
14-1-28 r. Jed en  w eksel na sumę 1640 zł. 
Trzy w eksle po 500 zł. Jeden  w eksel na 
sumę 300 zł. wystaw ione przez Jan k la  Krajt 
mana, płatne 8-III-28 r. oraz trzy w eksle 
po 50 zł. i na 300 zł. wystaw ione przez Nu 
chyma Szw arca z żyrem Szy ja  Szw arca i zo 
Dowiązanie na sumę 1000 zł. w ypisane 
^rZC»* K rajtm ana na oddanie takowe
fio Mosfkow j M ordki Zyche zam. w Piotr- 
kow ie . W eksle  powyższe i zobowiązanie u 
n iew ażnia się. Adr. Sru l A jzyk Kawajko zam 
w Piotrkow ie PL L itew sk i 10, równocześ- 
me z w ekslam i szkradzjono bieliznę męską 
i 3 pluszowe kołdry. 98

ładn ie urządzony, z n iekrępującem  
wejściem  jest dp w ynajęcia od zaraz dla 
inteligentnej kobiety. Wiadomość w Adm. 
,,ufosi> Ttyb. pod „ładnie urządzony". 114

OD 100 — 300 litrów  m aślanki potrzebuję 
m leczarnia. Wiadomość w Adm inistracji 

„Głosu T ryb.". j j 5

REPA RA CJA  KALOSZY.
PRZYJM UJĘ WSZELKA REPARACJĘ KA 

LOSZY i ŚNIEGOWCÓW, 
g o trk ó w .u l. Cm entarna 5. M. O lczykowski.

g  WARSZAWSKA PRACOWNIA 9
I  KOŁDER WATOWVCH | 
ä W a n d y  M a j e w s k i e j  
g  Robota wykwintna.
Э , Ceny przystępne, 
jg Piotrków, ul. Piłsudskiego L 69, 

„m. 1 parter. 10620

Śluby Rybackie
(D ębnick ie)

w ypadan ie,łup ież 
n i W 9 V W  łysien ie  usuwa* 
„E sencja  Chinow o.Chm ielowa“  I „M y 
dło Chinowo-Chm ielowe“  (z Kogut­
k iem ). Sp rzed a ją  ap tek i, sk łady ap te ­
czne. O lów ny skład Apteka G ąseckle- 
go, ul. F reta Nr. 16 w  W arszaw ie .
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